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ORĘDOWNIK URZĘDOWY 
Przedpł:tta 

na kwartał 2,69 zł 
Zapisywać należy 

na poczcie. 
powiatu kościańskiego. 

Z a o głoszeni a• 
płaci się naprzód i to : 

na stronie 4-łam. 10 groszy 
od miejsca milimetrowego 

Administracja w Kościanie, Ili 
Aleje Kościuszki 28. Tel. 106. Kościan, 13 sierpnia 1927. Ili 

Za redakcję odpowiada 
Starostwo. 

Przedstawicid Rządu do Kurator;um Radja Poznań­
skiego ogłas ~a ce następuje: 

WvsiH:iem zbiorowym Samorządów Wielkopolskich 
powst:.łJ w krótkim stosunkowo czasie .Radi? Pozn~ń­
skie" spółka ;:. ngr ;m1czoną poręką (Broadcastrng) z sie­
dzibą w Poznanii. 

Podkreślając nie.zwykł~ doniosłość tego faktu ni­
niejszcm u w ażam za konieczne, jak o przedstawiciel 
Rządu do Kuratorjum „Rad ja Poznańskiego", zwrócić 
szczególniejszą uwagę na to, że obowiązkiem jest nic­
tylko władz, lecz każdego bez wyj~tku obywa!ela -
mieszkańca Wielkopolski otaczać ważną tę, Jedyną 
w swoim rodzaju, placówkę życia kulturalnego i gospo­
darczego - jak najtroskliwszą opieką, zapewniając jej 
tą drogą możliwość stałego rozwoju. 

Przykładem w tym względzie winna słożyć nam 
zagranica, gdzie korzystanie z tego dobroczynnego 
i wspaniałego wynalazku stało się dla narodów kultu­
ralnych Zachodu talcą samą codzienną potrzebą jak -
chleb, po1vietrze, słońce czy woda. Na zachodzie 
Europy upowszechnienie radia zmieniło zasadniczo jego, 
że tak powiemy, charakter; przestało ooo być przed­
miotem luksusu sfer uprzywilejowanych, - stając się 
własnością dcsłowaie i bez żadnego wyjątku wszystkich. 

• Radjo Poznańskie", czerpiące swe dochody z opłat 
miesięcznych zarejestrowanych abonentów tylko wów­
czas może liczyć aa zapewnioną, trwałą egzystencję 
i coraz bogatsze programy, o ile z dnia na dzień, 
z godziny niemal na godzinę przybywać mu będzie 
radjosłuchaczy, uiszczających przepisane, obowiązujące 
opłaty miesięczne. _ 

Jesteśmy jednak niestety świadkami przykrego 
niezwykle zjawiska: masowej nielojalności w postaci 
nadutyć ze strony t. zw. radjopajęczarzy. 

O tern, te fakt ten krzywdzi materjalnie lokalną 
stację nadawczę i że moralnie deklasuje warto6ć oso­
bist11 niezarejestrowanego słuchacza, rozwodzić się chy­
ba nie potrzebujemy. Plaga ta nietylko najwidoczniej 
hamuje normalny rozwój i rozbudowę sieci radjowej 
w kraju, ale i uszczupla wynagrodzeni~ artystów i pre­
legentów, produkuj11cycb się przed mikrofonem, których 
mogłoby się opłacał sowiciej. · 

Charakterystycznym jest jeszcze objaw, te .radjo­
pajęczarze• rekrutuj11 się nietylko z Judzi ttiezamożnycb, 
owszem - do tej szkodliwej kasty naletą dość często 
Judzie zupełnie dobrze sytuowani. 

Opłata . abonamentowa, która została w Polsce 
oznaczoną na zł 3 - miesięcznie ciyli 10 gr dziennie -
jest wobec inaycb opłat jakie ponosić musimy -
śmiesznie małą - zwłaszcza gdy się zważy na sumę 
potytku i przyjemności - jakie nam radjo · daje. 

Pomimo tak drobne „ciężary", jakie spoczywają na 
radjosłJchaczach - z pr2.ykroś:.-:ią stwierdzić należy, iż 
Wielkopolska, która chlubi się przy każdej okazji swoją 
zachodnio-europejską kulturą i dojrzałością obywatelską 
- nie okazała dla doniosiej tej sprawy żywszego zro­
zumienia lub choćby należytego zainteresowania. 

Bo z jednej strony społeczeństwo nasze powinno, 
oceniając doniosłość tego geojalnego wynalazku - jak 
jeden mąż, korzystać z jego dobroczynnych skutków 
kulturalnych przez zakładanie i rejestrowanie sobie od­
powiednich do swych funduszów - radjoodbiorników, 
z drugiej zaś strony to.t samo społecuńs-two w trosce 
o stały rozwój radjofonji w naszej dzielnicy - wiono 
przyczyniać się do tępienia wszelkimi sposobami wspo­
mmanej plagi „radjopajęczarstwa•. 

Mam tę nadzieję, że słowa powyższe znajdą tam, 
gdzie powinny - dostateczne zrozumienie i że pobu­
dzą one do walki ze szkodnikami jednych, a 

1
w szranki 

gorliwych apostołów radja wciągną - drugicn • 
Taki jest bowiem święty obowiązek całego społe­

czeństwa, zwłaszcza tej jego części, tych zarządów ko­
munalnych w szczególności, które pieniężnemi kwotami 
przyczyniły się do tak szybkiego uruchomienia radjo­
stacji poznańskiej; leży to zresztą w ich własnym interesie. 

Poznań, dnia 22-go lipca 1927 t. 

Naczelnik Wydziału Urzędu Wojewódzkiego 
(-) Dr. Hempowicz 

Przedstawiciel Rz11du do Kuratorjum 
.Radja Poznańskiego•. 

Powyższe podaję do publicznej wiadomości, by ~ 
drog11 uświadomić całe społeczeństwo o powinnościach 
wob ee tej kulturalnej placówki - fak11 jest nasza 
radjostacja poznańska. 

Kościan, dnia 27-go lipca 1927 r. 

Starosta 

L. dz. 5366/27 - 2 -
Narajewski. 



Wskutek nieprzestrzegania przepisów policyj­
nych dot. zapobiegania ogniom olbrzymia część 
majątku narodowego pada pastwą płomieni. Nie­
ostrożność i lekkomyślność wtłacza ludność przez 
zniszczenie nieraż całego ich dobytku na dno 
nędzy, a Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe naraża 
na oeromne odszkodowania. 

Licznym pożarom a nadewszystko ich rozsze­
rzaniu sprzyja karygodne ustawianie stogów w po­
bliżu zabudowań gospodarczych, zwłaszcza przez 
mniejszych właścicieli gospodarstw rolnych. Prze­
dewszystkiem jednak do wielkiej ilości pożarów 
przyczynia się nieprzepisowe ustawianie lokomobil 
podczas młócenia oraz niezaopatrzenie ich w ko­
nieczne iskrochrony. Wobec zbliżających się żniw 
należy obawiać się spotęgowania liczby pożarów 
z wyżej naprowadzonych powodów. 

Zwracam przeto uwagę na obowiązujące roz­
porządzenie był. Prezesa Rejencji Poznańskiej 
z dnia 21-go czerwca 1912 r. i Rejencji. Bydgoskiej 
z dnia 22-go marca 1914 r. w przedmiocie prze­
pisów policyjnych o zapobieganiu pożarów (vide 
tłómaczenie polskie ogłoszone w Wojewódzkim 
Dzienniku . Urzędowym z dnia 21-go kwietnia 1923 
roku nr. 16). 

Podając powyższe do publicznej wiadomości 
polecam Panom burmistrzom i sołtysom gminnym 
jak również przełożonym obszarów dworskich po­
dania treści powyższego komunikatu ludności miej­
sc0wej do wiadomości w sposób zwyczajem przy­
jętym, zaś organa powołane do czuwania nad prze­
strzeganiem przepisów porządkowych wzywam, 
aby skrupulatniej przestrzegały dane przepisy, a 
winnych przekroczenia podawali do ukarania. 

Kościan, unia 2-go sierpnia 1927 r. 
Starosta 

Narajewski. 
L. dz. 5573/27 - 4 -

Zastępstwo podczas urlopu wypoczynkowego 
lekarza powiatowego p. Dr. Twórza w czasie od 
10. sierpnia br. do 7. września br. objął lekarz po­
wiatowy w $remie p. Dr. Morawski. 

W leczeniu funkcjonarjuszów państwowych za­
stępować będzie p. Dr. Dirbach w Kościanie. 

Kościan, dnia 8-go sierpnia 1927 r. 
Starosta 

Narajewski. 
L. dz. 5747/27. - 1 -

• 

Na wniosek Zarządu Związku Inwalidów Wo­
jennych Rzeczypospolitej Polskiej w miejscu 
Kozia 8. z dnia 7. 7. 27. L. dz. 4078/27 zezwalam 
niniejszem na sprzedaż nalepek w cenie 20 gr na 
cele powyższego Związku na obszarze Wojewódz­
twa Poznańskiego w czasie od 1-go do 27-go gru­
dnia 1927 r. 

Sprzedający nalepki winni być zaopatrzeni 
w niniejsze pozwolenie względnie uwierzytelniony 
odpis tegoż, w legitymacje osobiste z fotografią 
i upoważnienie powyższego Związku. 

W czternaście dni po ukończeniu kwesty przed­
łożyć należy Miejskiemu Urzędowi Policyjnemu 
w miejscu szczegółowe sprawozdanie co do ze­
branych kwot i plan ich zużycia. 

Poznań, dnia 4-go sierpnia 1927 r. 
Za Wojewodę 

(-) Jahnkówna 
w z. Naczelnika Wydz. Administr . 

L. dz. 19433/27 l. 

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.. 

Kościan, dnia 10-go sierpnia 1927 r. 
Starosta 

w z. Kaźmierowski 
st. sekretarz powiatowy. 

L. dz. 5774/27 - 4 -

Kuratorjum Okręgu Szkolnego udzieliło mi 
urlopu wypoczynkowego na czas od 16. do 29. 
sierpnia r. b. włącznie. Zastępował mnie będzie 
p. Inspektor Szkolny K o c o t - $migiel. 

Kościan, dnia 11-go sierpnia 1927 r. 
Inspektor Szkolny 

Sowiński. 

Księgi handlowe 
dostarcza 

Drukarnia Spółkowa 
w Kościanie. 

Nakładem i czcionkami Drukarni Spółkowej w Kościanie. 


